
Iława. Policja o przyczynie wypadku na Dąbrowskiego
[WRACAMY DO TEMATU]
data aktualizacji: 2019.10.07

Wracamy do tematu groźnego wypadku z udziałem aż czterech pojazdów, do jakiego doszło
w sobotnie popołudnie 5 października na ulicy Dąbrowskiego w Iławie.

Najpoważniejsze obrażenia odniósł w wyniku tego zdarzenia, jako tzw. niechroniony
uczestnik ruchu drogowego, kierujący motocyklem.

Poznaliśmy już wstępne policyjne ustalenia dotyczące przyczyny i przebiegu wypadku. Tym samym
potwierdziły się wcześniejsze informacje, opublikowane na infoilawa.pl w sobotę - w dniu zdarzenia.
Jak nas wtedy informowali świadkowie, do zderzenia motocykla marki Honda i osobówki marki Audi
doszło w momencie, gdy samochód wyjeżdżał z osiedlowej uliczki, nie ustąpiwszy pierwszeństwa
przejazdu, natomiast jednoślad wyprzedzał w miejscu niedozwolonym. Za główną sprawczynię
wypadku funkcjonariusze uznali kierującą audi, jednak, jak zastrzega komenda, postępowanie jest w
toku. Niewykluczone, że zostanie powołany biegły.

O szczegółach poinformowała nas mł. asp. Edyta Szydłowska z Komendy Powiatowej Policji w
Iławie. 

- Ze wstępnych ustaleń policjantów wynika, że kierująca samochodem marki
Audi, wykonując manewr włączania się do ruchu, nie ustąpiła pierwszeństwa

http://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/59023-ilawa-kraksa-na-dabrowskiego-droga-jest-zablokowana-zdjecia


przejazdu kierującemu motocyklem, który wyprzedzał inne pojazdy w rejonie
skrzyżowania oraz w miejscu zabronionym znakiem P-4 (linia podwójna ciągła -
przyp. red.). W wyniku zderzenia wytrącony z toru jazdy motocyklista przewrócił
się, zderzył się na przeciwnym pasie ruchu z kierującym pojazdem marki Suzuki,
a następnie siłą odrzutu motocykl uderzył w pojazd marki Mercedes. Wszyscy
uczestnicy tego zdarzenia byli trzeźwi. 

Ulica Dąbrowskiego była przez jakiś czas zablokowana. Niestety - motocyklista odniósł poważne
obrażenia. W sprawie wypadku trwają dalsze czynności policji.
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